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posiedzenia sejmowego z dnia 23. Listopada 1865.

Po zgromadzenia się l l l ł  posłów ogłasza 
xiąże Marszałek Sejm otwartym i zagaja posiedzenie 
przemową do Zgrom adzenia , które na wezwanie 
xięcia Marszałka wnosi na cześć Najjaśniejszego 
Pana trzechkro tny  ok rzyk :  „Niecli ży je !“

Poczćm zabiera głos JW . c. k. Namiestnik 
b r .  Paumgartłcn i składając do laski Marszałkowskiej 
Najwyższy Manifest z dnia 20. W rześnia 1805. r., 
niemniej pismo odręczne Najjaśniejszego Pana z dnia 
7. Listopada 1 SOS. r . przedkłada co następuje: Wysoki 
Sejmie ! Jego Cesarsko Królewska Apostolska Mość 
najtniłościwićj rozkazać raczył, ażeby cesarski Ma­
nifest i Pa ten t z dnia 20. W rześnia 1805. W yso­
kiemu Sejmowi do wiadomości podane były.

Dotyczące Najwyższe pismo odręczne opiewa : 
„ W Moim Manifeście i w dołączonym doń 

Patencie z dnia 20. W rześnia  1865. wskazałem 
drogę, na którą Mój łlzęd ma wejść, ażeby uzy­
skać trwałe podstawy dla konsfytucyi Państwa , 
zdolnej zapewnie Monarchii byt jednolity, a poje­
dynczym krótesćwom i krajom uzasadnione prawa, 
k tó re  im nie tyli: o w zakresie ich sainoistuości, ale 
zarazem jak o  nierozdzieinic połączonym częśc om 
całości przysłużą j ą !“

„Z uwagi na ważność tego ; atu stanu, roz­
kazuję zawiadomić o nim przy otwarciu Sejmy Moich 
królestw  i krajów w zachodniej części Państwa.“ 

„Ban w Wiednin 7. Listopada 1S65.
Franciszek Józef, w. r .u 

Stosownie do tego Najwyższego rozkazu mam 
zaszczyt złożyć w ręce Jaśnie Oświeconego xięeia 
Marszałka w jeżykach  krajowych wystosowany 
exempl»rz Najwyższego Manifestu i Patentu z dnia 
20. W rześnia 1865- —  We Lwowia dnia 23. L i­
stopada 1865.

C. k r .  Namiestnik br. Paumgartten, Fml. w. r. 

Następnie przedstawia Wr. c. k. radzcę Na­
miestnictwa Possingera jako  komisarza''rządowego 
i  zapowiada wnioski rządowe do ustawy gminnej,
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o obszarach dworskich, o rcprezeutacyi powiato­
wej, o utrzymaniu dróg publicznych nie eraryal-  
n y c h , o konkurencyi do szkół i kościołów, o re- 
gulacyi stosunków galicyjskiego stanowego Zinkładu 
kredytowego, o środkach ku zmniejszeniu niedo­
statku w kraju , wnioski dotyczące oeenienia ustawy 
o księgach g ru n to w y ch , o politycznym podziale 
kraju i dotyczące oddania funduszów i zakładów 
krajowych.

Xiąae Marszałek wnosi, ażeby Wysoka Izba 
dziękczynny adres do Najjaśniejszego Pana uchwa­
l i ła ,  —  zaś poseł Ludwik Skrzyński przedkłada 
następujący wniosek naglący: „W ysoka Izba uchw ali: 
Sejm pragnąc złożyć jak  najprędzej u stóp Tronu 
wyraz tych uczuć wzdzięczności, któr.-mi przejęły 
go wspaniałomyślne akta najłaskawszej woli mo­
narszej, wzywa W. Wydział krajowy, aby zapro­
siwszy do grona swego zastępcę Marszalka X. a r ­
cybiskupa Litwinowieża, zajął się ułożeniem dzięk­
czynnego adresu do Najjaśniejszego Pana i adres 
ten na t<’m jeszcze posiedzenin pod rozpoznanie i 
uchwalę W. Sejmu poddał. —  L. Skrzyński w. r. 
poseł sanocki, popierający: Stanisław Polanowski 
w. r. poseł żółkiewski; Stanisław Siaro wiejski po­
seł tarnowski; Alfred hr. Potocki w. r. poseł le­
żajski. Żuk Skarzcw ski w. r . ;  Zygmunt Kozłowski 
w. r. poseł przemyski, Franciszek Paszkowski w. 
r. poseł krakowski. Kazimierz Groeholski w. r . ; 

i Aloizy Bocheński w. r . ; Karol Hubicki w. r.
Wniosek powyższy poddany przez \iecia Mar­

szalka w dwóch ustępach oddzielnie pod głosowa­
nie, większością głosów przyjęto, a poprawkę po­
sła Borkowskiego, ażeby adres przez W ydział k ra ­
jow y wypracowany dopiero na następnćm posie­
dzeniu przedłożony i pod dyskusyę W . Izby od­
dany został, —  uieprzyjęto.

Xiążs Marszałek przystępuje do temezaso- 
wego ukonstytuowania biura na zasadzie regula­
minu prowizorycznego i powołuje na sekretarzy , 
zanim wybór n a s tą p i , wiekiem najmłodszych po­
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s łó w : Ludwika Wodzickiego, Kozłowskiego, Gnie­
wosza i Juzyczyńskirgo. — Dalej zawiadamia xiąże 
Marszałek o podzieleniu W. Izby na s ek ey e— a to 
następującym sposobem :

S c k e y a  I. Agopsowicz. — Baworowski. — 
Borysikiewicz. —  Cichorz. —  Dubs. —  Jarun to -  
wski. —  Kirchmajer. —  Kozioł. —  K ozłow ski.—  
X. Kurylewicz. —  X. Malinowski. —  X. Mogil- 
nicki. —  X. Olcyngier. — X. Pawlików. —  Pie- 
truski. —  Potocki Adam. —  P u d lo .—  B e jz n e r .—  
Rogaliński. —  Rogalski. —  Skrzyński Ignacy. — 
S to c k i .— Szemelowski. —  Tarcznnowski. —  X. A r­
cybiskup Wierzchlejski.f —  Witalis. —  Zakrzewski.

S  e k e y a II. Brcuer. —  Boczkowski. —  B or­
kowski. — Cywiński. —  Demkow'. —  X. Dzero- 
wicz. —  X. Dobrzański Antoni. —  Gniewosz. —  
Horodyski. —  X. Juzyczyuski. —  Kaczkowski. —  
Kr; iński.— Kra wcow. — Kowbasiuk.— Ław row sk i.—  
Ławrynowicz. —  Majer. —  X. Morgenstern. — X. 
Biskup Polański. —  Procak. —  Rusocki. — Sa- 
lnelson. —  Seidler. —  Szeliski. —  Szpunar. — 
X. Szwedzicki. —  Dr. Zdun.

S e k c j a  III. Andrejeznk. —  Bilous. —  Bo­
cheński. —  Dolański. — X. Dobrzański AIexan- 
der. —  X. Ginilewicz. —  Goluchówski. —  Hop- 
pen. —  X. Kaczała. —  Kallier. —  Karpiniec. —■ 
L askow sk i.—  Lipczyński. — Liszcz. —  Ł ap iczak .—  
X. Biskup Manaslyrski. —  Paszkowski. —  X. Po­
lowy. — X. Biskup Pukalski. —  Rusiecki. —  Ru- 
towski. —  Sanguszko. —  Smarzcwski. —  S ta ru ch .—  
Trochanowski. —  X. Trzeszczakowski. —  Wężyk.

S e k c y a  IV. Czajkowski. —  Czechura. —  
Dietl. —  Drozd. — Dwoliński. —  X. Fortuna. — 
Gnoiński. —  Kobylarz. —  Koroluk. —  Krzeezn- 
nowicz. —  X. Kuziemski. —  Landesberger. —  
Lepka luk. —  Młocki. —  X. Nehrebecki. —  Pa- 
węcki. —  X. Pietrnsiewirz. —  Polanowski. — Ska- 
r z e w s k i .—  SI aro w iejski. —  X. Siępak. —  X. Ar­
cybiskup Szymonowicz. —  Wodzicki Ludwik. —  
Zaho -ojko. —  Zatwarnieki. —  Zaparyuink. —  
Zbyszewski.

S e k c y a  V. Bielewicz. •— Golejow i ki. — Gro­
cholski. —  Gutowski. —  X. Guszalewiez. —  Haus- 
ner. —  Hebda. —  Hrycak. —  H ubicki.—  Janow ­
ski. —  Kabath. —  Kmietowicz. —  Krawczyk. — 
Kobak. —  Krzysztofowicz. —  X. Arcyb. Litwino- 
wicz. —  X. Łoziński. — Mohr. — X. Naomowiez. —  
Potocki Alfred. —  X. Buczka. —  Smolka. —  S krzyń­
ski Ludwik. —  X. Usłyaunwicz. —  Wodzicl . Hen­
ryk. — Ziembicki. —  Z b l ik ie w ic z .

W. Izba powyzs«y podział na sekeye za­
twierdziła.

Odczytany protokół posiedzenia z dnia 31go 
Stycznia 1863. r. przyjęty  został. —  Wniosek xiecia 
Marszałka, ażeby W. Izba przystąpiła do wyboru 
se k re ta rz y ,  upada , natomiast przyjmuje W. Izba 
wniosek posła Borkowskiego, ażeby dawni sek re ­
tarze aż do sprawdzenia wszystkich nowych wy­
borów funkryę swą dalej pełnili. —  Na wniosek 
xięcia Marszałka W. Izba przystąpiła do wyboru 
sześciu rewidentów. Większością głosów wybranymi 
zostali posłowie: Żuk Skarzewskb Bilous, Saniel- 
son, Łoziński i Henryk W o d z ick i ; ponieważ ale dla 
jednego rewidenta nicuzyskano bezwzględnej więk­
szości głosów, W. Izba przystępuje do dalszego 
wyboru jednego rewidenta.

Poseł x. Szwedzicki przedkłada następujący 
wniosek naglący :

W ysokij Sojme k ra jew y j!
Nahlaszczyj wnesok.
Od trob lit wże trwajnezij neurożaj spro- 

wadyw nn solan naszoho kraju wełykij uedostatok 
i nużdu. S jesły w r. IS63. taja nużda no po hde- 
nekotoryeh storonach stałasia dolklywoju —  tre -  
wajuszcza w r. 1864. uenstanna slota nedopustyła 
pobolszoj czasty płodiw z pola sobrnty, szczo cilknm 
tam nezmarniło, i dało sia z wcłykym naprnżeniem 
do domu zw'esty, buło ciłkoin nykłe i newydatne.. —  
Z rno bezsylne zasijane w piznoj oseuy neworo- 
żyło z wesnoju toho roku dobroj nadiji , kutoruju 
spęka u nas uepraklykowana a nakoncc wczasnij 
morozy z wsim zn iszczy ły .—  Bez presndy skazaty 
możno, ze w ciłym kraju naszym z duże małyiny 
izjatiamy prawri nyczoho sia neurodylo, ze selane 
naszi nemajuczy zwyczajno żadnych zasobiw, ostały 
bez chliba a towar roboczij, oden poratunok bid- 
noho w wełykoj potrebi, bez w siakoj paszy. —  Sum 
bere czełowika proizdzajnezoho czerez naszi seła, 
jes ły  wsiudo no pustij bumna pobaezył, a willa­
mi wszy pobiyższe w nuzdu selnuyna, pereswiadczyt 
sia, żc teper wże nema żerna iloma, że tojże wy- 
dyt pered soboju omal szcze rik ciłyj niedostatku 
i nużdy, kotoroj dla braku wsiakoho zarobku w ż a ­
den sposib zapobic/.y neinoże, że prywydżuje na 
pewno, jak  brak wsiakoho prokormłenija wykłycze 
riżnoho roda choroby, tyfus, choleru, a na konec 
i s m e r f  hołoda na nelio i jeho rodynn. —  Tuju 
krajuu nużtlu pobilszajut szcze podatk i,  kotorij, 
aby oplatyty, oslatnuju eliudobynu sprodawadaty mu> 
syt, a luju dla zahalnoho braku brosz*., po cinach 
nesłychanych, koro w u, woła po 10 złr . Żywy ty  s.a 
nema czym i ne budę! obrobyty pole ne bude czym •— 
i zasijaly ne bude czym, i jak aż  to smutnaja bu- 
d u szn o sf!  —  Jak  zaczuwajem na pewno, opuskajut
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selane z mnohycli storon swoji rodytni chaty, szu- 
kajuczy w szczasływszych storonach pożywli- 
nija, —  szczo ostaunt, brozyt najbilsza opo-
snost’ krajnoj nużdy i jej poslidestwij. —  Dlatnho 
stawłat nyżepys.ini posły nastojaszczij nahlaszczij 
wnesok : Wysokij Sojin uchwałyt, aby do W. c. k. 
prawytelstwa wstawyty cia: le .  Gkzekucju wsiakich 
podatkiw zaraz wstrymaty ; 2. kredyt t ro rh  milio- 
niw ryuskych na poratnnok potrebnych hałyckich 
selan wyjedna ty; 3. osobnennu komisiju do toho diła 
z 6 człeniw z posered krajewoho sejmu do s tawie­
nia dotycznych wneskiw jak  nąjskorsze wydilyty.

Lwiw dnia 23. łystopada 1865. r.
3. Szwedzickij w. r. wneskodatel.

W J.  komisarz rządowy oświadcza, iz llząd 
krajowy na najbliższem posiedzeniu odda do laski 
marszałkowskiej wniosek dotyczący tej sprawy. —  
W . Izba przyjmuje jednogłośnie wniosek posła Zy-  
blikiewicza, ażeby wniosek posła Szwedzickiego od­
łożyć aż wniosek rządowy dotyczący tego p rz e d ­
miotu, przedłożony zostania.

Poseł Sm arzew ski,  sprawozdawca Wydziału 
krajowego, któremu poruczono redakcyę adresu do 
Najjaśniejszego Pana, przedstawia następujące dwa 
projekta do adresów :

I. Najjaśniejszy Panie!
Sejin królestwa Gałicyi i Lodomeryi wraz 

z wielkiem xięstwem Krakowskiem wypełnia ra ­
dośnie swój obowiązek, składając u stopni Najwyż­
szego Tronu wyrazy uczuć obudzonych w sercach 
mieszkańców tego kraju wznioslemi słowy Najwyż­
szego Manifestu z dnia 20. W rześnia 1865.

Mądre W aszej Cesarsko Królewskiej Apostol­
skiej Mości zamiary, oparte na tej zasadniczej my­
śli, k tórą  na wiekopomnym dniu 20. Października 
1860. raczyłeś Najjaśniejszy Panie ludom Twoim 
objawić, nie zostały spełnione. Instytucye zaprowa­
dzone ustawą o reprezentaeyi Państwa nie zdołały 
pożądanej podać rękojmi interesom całego Państwa 
i pojedynczych krajów.

Nieustając w piccznłowilości około dobra lu­
dów Twoich, raczyłeś Najjaśniejszy Panie! zwrócić 
uwagę u a przeszkody, które tamowały urzeczywist­
nienie Twoich wysokich zamiarów i zagrażały 
istotnej podstawce praw ludów, berłn  W aszej Ce­
sarsko Królewskiej Apostolskiej Mości podległych. 
Otwierając drogę, na której według Twćj Najja­
śniejszy P a n ie ! najłaskawszej zapowiedzi inamy być 
powołani do współdziałania przy rozwiązaniu naj­
ważniejszych zadań i na którą  gotowi jesteśmy 
wstąpić z ufnością i poświęceniem, raczyłeś W asza 
Cesarsko Królewska Apostolska Mość na nowo wy­

powiedzieć zasady, k tó re  w mądrości Twej uwa­
żasz jako podwaliny zamierzonej świetnćj budowy, 
i które słusznie upatrywać raczysz w umocnieniu 
potęgi Monarchii przy sprawiediiwem uwzględnieniu 
różnorodności je j  składowych części i historycznego 
tychże części rozwoju, tudzież we współdziałaniu 
ludów w prawodawstwie i zarządzie 6nansów przez 
uchw ały ich reprezenfacyj legalnych. Pozwól Najja­
śniejszy Panic! abyśmy idąc w ślad za wzniosłą 
T n ą  a dla dobra Twych ludów nieodmiennie prze­
wodniczącą Ci m yś lą—'k t ó r ą  także  w odczytanem 
nam Najwyższem piśmie odręcznem z dn ia? .  L is to­
pada h. r. ponowny dać wyraz raczyłeś, złożyli 
u stopni Najwyższego Tronu wynurzenie nadziei, iż 
w tych przyszłych ustanowach, o których orzekać 
mają reprezentacye Tw ych królestw i k ra jów , do­
stąpią także słusznego uwzględnienia właściwe, na 
podstawach historycznych i narodowych oparte ży ­
wotne naszego kraju potrzeby.

P«;łni przeto oluehy i przejęci wdzięcznością 
składamy u stóp Waszej Cesarsko Królewskiej Apo­
stolskiej Mości zapewnienie niezłomnej wierności i 
niezmiennego przywiązania do Twej Najjaśniejszy 
Panie! najdostojniejszej Osoby i do Twego z chwałą 
panującego nam Domu.

II. Najjaśniejszy Panie!
Aktem łaski Monarszej raczyłeś W asza Ce­

sarsko Królewska Apostolska Mość wlać pociechę 
do wielu serc  strapionych. O tw arły  się bramy wię­
zień, wstrzymane zostały śledztwa sądowe ; nadzieja 
w nieograniczonej wspaniałomyślności Twego N a j­
jaśniejszy Panie! najszlachetniejszego serca, napeł­
nia otuchą tych wszystkich, na k tórych ciążą j e ­
szcze skutki wyroków sądowych.

Prawo łaski je s t  najświetniejszym klejnotem 
korony i najszczytniejszą Panujących prerogatywą. 
Za ten wspaniałomyślny sposób, w jaki W asza Ce­
sarsko Królewska Apostolska Mość raczysz wyko­
nywać tę  Najwyższą prerogatywę, przyjni Najja­
śniejszy Panie! od zgromadzonego Sejmu królestwa 
Galicyi i LoJoineryi wraz z wielkićm Xięstwem 
Krakowskiem wyuurzenie najgłębszej wdzięczności, 
które z wzruszonćm sercem obok zapewnienia nie­
złomnej wierności u stopni Najwyższego Tronu  
składamy.

Poseł Grocholski przedkłada następujący po­
par ty  wniosek:

W. Izba raczy  uchwalić:
Uchyla się dyskusya specyalna nad przedło­

żonym przez W ydział adresem do Najjaśniejszego 
Pana, i głosować się ma tyikn nad całością adresu.

Grocholski, w. r.
1*



W niosek posła Grocholskiego przyjmuje W. laba 
przew ażną większością —  równie też i dwa adresy, 
k tó re  pojedynczo pod głosowanie poddane zostały.

Xiążę Marszałek zamyka posiedzenie o godzi­
nie 3ciej po południu i wyznacza za porozumieniem 
się z W. Izbą, następne posiedzenie na dzień 25go

Listopada 1865. o godzinie jedynaslej przed połu­
dniem z następującym porządkiem dziennym:

1 )  Sprawozdanie z czynności Wydziału k ra ­
jowego.

2 )  Wniosek dotyczący regulaminu sejmowego.

Ł. Sapieha.

Zygmunt Zatwarnicki. 
Kazimierz Grocholski.


